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P U B L I C A N  D U  M.
P r z y  w id o cz ne m  us tawan iu  C h o l e r y  r aczył  N.  K r ó l  rozwiązać  us ta no w io ną  do  o d ­

w róc en i a  tej klqski Kommi66yą be z po ś r ed n ią  i p o s t a n o w ić ,  ażeby do tyc hcz aso w em i  tej 
w ładzy czynnośc iami  t rudn i ły  s ię  z n o w u  Król ,  Mini s t e r s twa ,  d o  k tó rych  wyd z ia łu  w ed ł ug  
p rze p i sów  prawa należą.

Po d a ją c  to Najwyższe  p o s t a n o w ie n i e  d o  wiadom ośc i  p o w s z e c h n e j ,  w zyw am wła­
dze  cywi lne  P ro w in c ya ln e ,  k tó rych  to dotyczy ,  ażeby  p r ze se ł an e  do tą d  rapor ta  Król .  bez ­
poś r edn ie j  Ko mmi ss y i ,  od  tej chwi l i ,  s tosując s ię  do og ó l ny c h  p r ze p i s ów ,  właśc iwym p o ­
dawały  Min i s t e r s twom.  —  P o z n a ń ,  dni3 j ę .  L u te g o  1832.

Naczelny Prezes Wielkiego Xiestwa Poznańskiego,
F  l  o t  t  w  e l  l

Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  19. L u te g o .

N .  Król  raczył  najłaskawiej T a j ny ch  Sekreta­
rzy i Kalkulatorów przy Mini steryurn f inansów,  
M a t t o n  i G i i n t h e r ,  mianow ać  Radzcaini  
ob rachunkowymi .

N .  Kró l  r aczył  by łego  Dyrekto ra  szkoły 
w K ła j p e d z ie , L .  U l r i c h ,  mianować  Radzeą 
szkolnym i Regenc y jny m przy Regency i  w Dys-  
seldorfie i patent  jego własnoręczn ie  podpisać.

Professor  W e n d t  przy g imnazyurn Berl in-  
skiern został  mianowany Dyre k to r em nauk p rzy  
g imnazyurn  Poznańskiem.

J .  Wyso ko ść  Xią ź ę  A l b r e c h t  M e e k l e n -  
b u r g - S c h w e r i n  odjechał  s tąd do Lu dw igs -  
lust.

P r z y b y l i  t u :  J O .  Xiąź ę  H e n r y k  L X .  
R  e u s s - S c h l e i t z - K o s t r i t z ,  z Neymarfc.

J W .  rzeczywisty T a j n y  Stanu i Sprawiedl i­
wości  Mini s te r  M i i h l e r ,  z  Wroc ławia .

w w  vwv

Wiadomości zagraniczne.
r l a n d y. 
dn ia  11. L u t e g o .

N  i d e 
Z  B r u x e  l i i ,

Py tania ,  p r ze łoż one  p rzez  P a n a  Gendeb ie ra  
n a  pos iedzen iu  I zb y  r e p r e z e n ta n tó w  z d n .  9. 
m .  b. Mini s t rowi  spraw zew n ę t rz n y c h ,  są n a ­
s t ępu jące :  1) Jaka była treść d w ó c h  nó t  d o ­
r ęc zo n y ch  konfe rency i  p rze z  p e ł n o m o c n i k a  
belg i j sk iego,  w któ rych s ię  mod yf ik ac j i  s i c k



ar tykułów do ma ga ją .  2) Ja k ie - to  były żąd a­
n ia  H o l a n d y i ,  na które k o n f e r e n c j a  ju ż  dała 
od po w ie dź .  3) Ja k ie  zna cz en i e  p o w in n o  być 
p rzyp i sa ne  wyra zom  uży tym w traktacie wzglę- 
d e m  wymia ny  ratyfikacyi.  4) Jakieby skutki 
za Bobą poc iągnąć mogło  wzbran ian ie  się n i e ­
k tó rych  mocarstw podpi san ia  traktatu.  N a  o- 
s ta tnie  to i na jważnie jsze zapy tan ie  o d p o w i e ­
dział  M in i s t e r  spraw z e w n ę t r z n y c h ,  źe sku­
tków wzbran ian ia  się Pruss ,  Au s t r y i  i Rossy i  
p rze wi d z ie ć  n i e p o d o b n a  , gdyż te tylko być 
m o g ą  p r z e d m io te m  d o m y s ł ó w ,  źe mi m o to 
j e d na k  oświadczył  .Lord P a lm er s to n  na po­
s i e d z e n iu  I z by  niższej  z d. 3 - m. b., iż traktat 
zratyfiko wany przez F r a n c y ą  i A n g l i ą  wsze l ­
kie par tye  zobowiązuje .  P an  R o b a u l x  miał  
p rzy  końcu  pos iedzen ia  gw a ł t ow ną  mow ę,  
r. której nas tępujący  p rzy taczamy wyjątek:  
„ N i g d y  n i e b y łe m  przy jac ie l em dyp lomatyk i .  
G d y  rewołucya j e szcze  pos tępy cz yn i ł a ,  ży ­
c z y ł e m  wo jny ,  pon ie wa ż  zwyc ięs two o d n i e ­
ś l ibyśmy nad  dyp lom acy ą .  W t e n c z a s  prosi l i  
nas  P a n o w i e  Osy i i nn i  D e p u to w a n i  z A n t ­
werp i i  i Mas trychtu,  abyśmy 6ię zl i towali  n ad  
t emi  n ieszczęś l iwemi miastami.  L e c z  te wła ­
śn ie  miasta t amowały pomyś l ny  postęp rewo-  
lucyi  naszej .  T e r a z  widzę sameg o  P a n a  Osy 
p r zyb ie ra jącego  postać i s t anowisko w o j e n n e ,  
t e ra z ,  kiedy na r ó d  d a w n i e j s z e j  s p r ę ż y ­
s t o ś c i  j e s t  p o z b a w i o n y ,  teraz,  kiedy re ­
wołuc ya  już  upad ła .  T r z e b a  zaś było wtenczas,  
k iedy  pora do  tego b y ła ,  r ząd  sp ow od o w ać  
do  wydanja  w o jn y ;  teraz pokazawszy tchó-  
rzl iwość w po dp i sa n iu  wszystkiego t e go ,  co 
dąży  do poz baw ien ia  o jczyzny naszej  h o n o r u  
i s ł a w y ,  na nic  się W 'P a n o m  n ieprzyda  czy ­
n ić  zarzuty Mini s t rom.  P or us z en iu  w E u r o ­
p ie  ost a t eczny zadano  cios ,  a Be lg ia ,  która 
t e m u  sprzy jać  po w in n a  była,  za nic  t eraz jest  
po cz y ty w an ą  w rzęd z ie  mocarstw e u r o p e j ­
skich.  T o  jest rola h a ńb ią c a ,  której  ja p rzy­
na j m n ie j  śc ierpięć  n ie m o g ę .  T y lk u  F ran cya  
n a m  pozos tał a ,  tej po r ęc za m y  odtąd samej  
sp raw ę  rewolucy i  naszej  i być może ,  źe inny 
rząd  t amże zastosować potrafi zasady rewolu-  
ęyi  l ipcow ej ,  których się t eraźn ie jsze Mi n i -  
s t e ry u m  wyrzeka.* '

U powszechn i ł a  się pog łoska ,  źe Mini s t er  
nasz f inansów,  Pan  C o g h e n ,  odda  tekę swoję 
k o m u  in n e m u .  —  Xi ąź ę  A re n b e r g  daje w tych 
dniach  wielki f e s tyn ,  k t ó re m u Król  też obecny  
będzie .

Z  H a g i ,  dn ia  I I ,  L u te g o ,
P o d ł u g  uwiadomienia  z Midde lburga,  fregata 

Kró lewska E ur y d i ce  d. 8. m. b. opuściwszy sta­
nowisko swoje pod  Vl issyngą,  puśc i łą s ięwzwyź 
Skaldy.

F r a n c y a .
Z  P a r y ż a ,  dnia 8- Lu te go .

O n e g d a j  um a r ł  Xiąźę Monte6qu iou .
G ie łda  wczora jsza n ieby ła  bardzo  o ż y w io ­

na.  P r z y g o t o w a n o  się na to ,  źe kursa s p a ­
d n ą ;  ale wydar zy ł o  się wł aś n ie ,  czego  s ię  
n ik t  n i e s p o d z i e w a ł ; bug znacz ny  d o m  j e d e n  
poczyn i ł  wielkie za k u po w an ia ,  p rze z  co p a ­
p ie ry  dość  6ię podn ios ł y .  P o n ie w a ż  takim 
s p o so be m  s p tk u la c ye  notce pozyskały życie,  
w ie lu się zna laz ło  p rze rayślników i 3 pCta 
zn a cz n ie  w gó rę  poszły.  Na  5 prCta  op era -  
cye te n iemia ły  p oż ą d an e go  wpływu.

F i g a r o  zamilkł  r ap townie  i ,  jak dz i enn ik  
pe w ie n  oppozycyi  p o w ia da ,  n i e m y ,  zn i edo -  
ł ę ź n io n y  i g łucby  jes t  na wszystkie nadużycia  
Mini s t rów,  a to z tej p rzyczyny ,  źe go  M in i ­
s t rowie  przekupi l i .

Król  Sardyński  zm ni e j sz y ł ,  jak twierdzą,  
g w ard yą  swoję  od ąch  do i e j  kompani i .  D o -  
wód zc ą  jej  m ia no w an y  został  Margr .  V ic t o r  
de  la C ba rm o ra .

Z  d n i a  g. L u t e g o .
W  M e s s a g e r  cz y t a m y:  Dz ie nn ik i  p o ­

r a n n e  w tern d on ie s i e n iu  się zgadzają,  źe 3000 
wojska f r ancuzkiego  ma być d o A n k o n y  p r ze ­
w i e z io n e ;  oko l i czność ta,  źe  Pan Di t tmer ,  
Sekretarz w gab inec ie  P re z y d e n ta  Ra dy  w to- 
warzys iwie  oficera B o u r d o n ,  ze z l ec e n ie m  
dy p lo ma tyc zne ra  i woj skowem udał  się do  
A n k o n y  , nada je  tej pog łosce  większe j e szcze  
p r a w d op od o b i e ńs tw o .  Powiada ją ,  źe się j u i  
da w n ie j  w tyra p r ze dm io c i e  z A u s t r y ą  p o r o ­
z u m ia no .  Nas tępu jące  zaszły w tym wzglę .  
dzie układy.  P o d o b n o  pisał  P a n  M et te rn ic h  
do  nasze go  gab in e tu  list lej t reści :  „ Z o s t a j ę  
ja wzg lę dem R o m a g n y  w ternźe sa m em  po­
ł o ż e n i u ,  jak W P a n o w i e  wzg lę dem  Belgii .  
J eś l i  u m e g o  sąsiada og ie ń  w y b u c h a ,  poża r  
i m ni e  s a m e m u  grozi .  € 0  się we W ł o s z e c h  
d z i e j e ,  t ego na żaden  sposób  śc ie rp ieć  n ie ­
m o g ę ,  i bądź co b ą d ź ,  ro z k a z a ł e m ,  aby woj­
sko w g ran ice R o m a g n y  weszło,  L e c z  naś la­
dować  będę  ściśle p rzykład p r zez  W  P a n ó w  
w Belgii  d a n y ,  p rzyrzeka jąc ,  źe na tychmiast  
yvrócę, skoro  n ie bez p ie cze ńs t w o  min i e . “  N a  
p i sm o to powstawano ze s t rony  n as ze j ,  i po  
d ługich układach na reszc ie  - takiego rezul tatu 
do s t ą p io n o ,  ażeby obadwa mocarstwa r az em  
j równ oc ze śn i e  w g ran ice l egacyi  wkroczyły.  
D o d a j ą  oraz,  źe  wyprawa ta nie tylko zm ie r za  
d o  zapob ieżen ia  okupacyi  t rwającej  pańs twa 
K o śc ie lne go  p r ze z  A u s t r y a k ó w ,  lecz  teź do  
skłon ien ia  P a p ie ż a ,  aby dał  kons ty tucyą lu ­
dowi  s w e t n u ,  gdyby  Aus t ryacy  chciel i  t enże  
p rzymu sz ać  do posłuszeństwa i p od dan ia  s ię  
p o d  rządy  J e g o  Świątobl iwości .  — T a ż  sama 
gazeta nas tępujący  j e szcze  zawie ra  ar tyku ł :



Zda  j e  się,  źe po wiadomośc i  o ob sa dze n iu  le- 
gacyi  p r zez  wojska austryackie,  ki lkanaście o- 
krętów w o j e n n y c h  o t rzymało  rozkaz wyjścia 
p o d  żag le ,  aby k rążyć p r ze d  A n k o n ą  i C i v i ­
t a vec ch i a ;  lecz n ie m a  na po k ła dach  okrętów 
.tych ża d n e g o  wojska,  coby wylądować  mogło .  
P ó ź n ie j  d o p ie ro  po s t a n o w io n o  wysłać kilka 
ba ta l ionów ce lem zajęcia A n k o n y .  T a k i m  
ś r o d k o m ,  n ak a z a n y m  F r a n c y i  p r zez  h o n o r  
i l udz koś ć ,  za do w ole n i a  swego  nikt  za p e w n e  
n i e o d m ó w i .  O b e c n o ś ć  okrę tów i wojsk n a ­
szych  dos ta t eczną  będz ie  gw ara nc yą  przec iw 
wsze lkim ś rodk om zemsty i du ch a  n i e n a w i ś c i  

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn ia  31. Stycznia.

In fantka  n o w o  u r o d zo n a  o t rzymała  dzisiaj  
na ch rzc ie  świę tym im io na  Marya,  L u d w ik a ,  
F e r d y n a n d y n a .  Ju t r o  stolica będz ie  ośw ie ­
cona ,

D epu ta cya  z A6(uryi  do M a dr y t u  wysłana,  
aby p o d łu g  s t a rod aw neg o  zwyczaju  z łożyć  u 
stop t r onu  po d ar u nk i  dla Xięc ia  n o w o  n a r o ­
d z o n e g o ,  dowiedz iawszy  s ię  w d r o d z e ,  źe  
-Królowa córkę  p o w i ł a ,  na t ychm ias t  nazad  
wróci ła .

W  P u e n t a  del la  R e y n a  zaszła o n e g d a j  m ię ­
dzy  więźn iami  i Kró lewskimi  ocho tn ika mi  
krwawa bi jatyka,  która p r zez  3 god z iny  t rwa­
ł a ;  k i lkunastu l egło i r an io n o  z o bu  s tron.  
D o p i e r o  po o t r z y m a n e m  w z m o c n ie n iu  o c h o ­
tnicy więźn iów p o k on ać  potrał ił i .

W ię ksz a  część  wojska do Por tugal i i  p r z e ­
zna cz on eg o ,  już  s tanę ła  na mie jscu m u  p r ze -  
zn a c z o n e m .

Z  pe w n y c h  ź r ód e ł  d o w ia d u j e m y  s i ę ,  źe  
r ząd  franeuzki  u r zę d o w e  ucz yn i ł  gab i ne t ow i  
n a s z e m u  o ś w i a d c z e n i e ,  źe  za w kr oc zen iem  
armi i  naszej  w g r an ice  P o r t u ga l i i ,  F r a n c y a  
natychmias t  wojsko do H is z p an i i  wyseła,  aby 
się t e m u  sprzeciwić .

G ab in e t  nasz odn ow i ł  ośw ia dcz en i e  swoje 
gab in e t o m  lo n dy ń sk ie m u  i f r a n cu z k i e r nu , źe  
skoro D o m  P e d r o  zb ro jn ą  ręką wkroczy w g ra ­
n ice Por tuga l i i ,  wojska nasze D o m  Migue lo-  
wi na po mo c  posp ieszą .  —  Po  wszystkich sa 
łona ch  mów ią  tu wiele  o w yb o rz e  n o w e g o  
p ie rwszego  Mini s t r a  ( t y tu ł  t en ma Mi n i s t e r  
spraw z e w n ę t r z n y c h ) ;  tymcza sem  jes t  n im  
w rzeczy  samej  P.  C a lo m a rd e .  Na  mie jsce 
o w o wakujące podają się do tychczas  dawniej s i  
kand yda c i ;  n ikogo  j e d n a k  je szcze n ie m i a n o -  
wano .

P o r t u g a l i  a,
Z  L i z b o n y ,  dn ia  25. Stycznia.

D n i a  21. nt. b. o t r zymał  r ząd nasz wiad o­
mości ,  prosto z  T e r ce i r y  nadesz łe ,  s tosownie  
d o  k tórych D o m  P e d r o  z tej wyspy na p rz ód  
u de r z y  n a  por t  i bulwark) p od  P e n ic h e .  O b r a ł

zaś punk t  ten dla t e g o ,  gdyż  tworzą c  p ó łw yi  
sep,  mogący  być ła two b r o n io n y ,  największej  
dla n i e g o  jes t  wagi.  P o  nade jśc iu  tej n o w i ­
ny z g r o m a d z o n o  ra dę  wo je nn ą ,  w skutek któ­
rej  łor tyfikacye pu nk tu  ow eg o  jak n a j d o k ła ­
dn ie j  ma ją  być og lą d an e  i zbadan e .  — T y m  
os ob o m ,  co do tychczas  kwot pożyczk i  w y m u ­
szo ne j  na n i e  p rzypada jących  n iewypłae i ły ,  
g rożą t eraz sekwest racyą  majątków.  —  D o r a  
F e r r e i r a  T r o c a s ,  j ę d e n  z naj s ł awnie j szych  i 
n a j rz e te ln ie j s z y c h ,  zbankru tował .  —  D z i e ­
rżawca tabaki  P a w e ł  C o r d e i r o ,  każe t e ras  
w L o n d y n i e  lać 20 dział  n o w e g o  kal ibru,  aby 
j e  of iarować w d a r z e  Dora  Migue lowi ,

Rozmaite wiadomości.
Z  d ług iego listu znad-g ran icy  polskiej  z dnia 

26. Stycznia w G a z e c i e  P o w s z e c h n e j  u-  
mieszcz on eg o  nas tępującego udz ie lamy wyją .  
tku:  „Zęby  un iwersy te t  Warszawski  miał  być 
p rzen ies io ny  do Kowna,  miz e r ne g o  miasta ży­
dowsk iego ,  t e m u  wierzyć n ie  p o d o b n a ;  b rzm i  
to nakształt ironii.  Czyż możn a  bow iem zakła­
dy kl iniczne i botaniczne,  obse rwato r ium,  zbio­
ry min er a lo g ic zne ,  ana tomi cz ne  i t. p. j e d n y m  
razem  przeprawić  dokąd iną dp  Wszys tko  nas  
nakłan ia do powątpiewania  o tym środku,  ow­
sz em przybyc ie  rzeczywis tego t a jnego Radzcy  
Szukowskiego  do W ar sza wy  daje się połączyć  
z  widokami pocieszającemi,  wzg lędem pos tano­
wienia  Cesarza Jmc .  —  Mą ż  ten,  k tóremu p o ­
le con o  wycho wan ie  W i e l k ie go X ię c ia Na s tę pcy  
T r o n u ,  świat ły,  ludzki i przez  długi p o b y t  
w Niemcz ec h  i we W ł o s z e c h  znamienicie wy ­
kształ cony zbawienn ie  działać będz ie  ku wskrze­
s z en iu  inst rukcyi  wyższej  w Polsce,"

W  rok u  nin ie jszym (1 8 3 0 .) wyszła na świat 
w W a r sz a w ie  książeczka pod ty t u ł e m :  „ J e r z e ­
go  Bogu mi ła  P u sc h a ,  Asses so r s  w wydziale 
górnictwa k r a jowe go ,  cz łonka kilku uc zo ny ch  
towarzys tw,  krótki rys geognos tyczny Polski i  
Karpa tów pó łn oc ny ch , “  p rze łożona z rę kop i su  
n iemieck iego  przez  Prof. Kitajewskiego.  D o ­
czekaliśmy się więc i my  geognos tycznego  dzie­
ła o Pol sce  , chociaż n ie  w naszym języku  o ry ­
gina lnie  nap isanego,  w któ rem  zewnęt rzne j  bu­
dow ie  tej z i emi ,  naukowie i w wyższym n i e ró ­
wnie widoku jak dotąd bywało wyłożonej ,  p rzy­
pat rzyć się możemy.  Sam au to r  w p rzemowie  
do  tego dziełka przyłączonej ,  ob iecuje wkrótce 
wygo tować zu pe łny  opis geonos tyczny  Polski ,  
którego niniejsze dziełko m a  być tylko skróce­
n iem.  Z  niecierpl iwością oczekiwać g o  będzie. ,  
m y, i przedwcześnie wyrzec m ożna, źe  auto*
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rarobi na sprawiedliwą w d z ię c z n o ść ,  p o n ie w a ż  
m ala ta próbka, jak ją sam n azyw a, daje nain  o 
o czek iw an ej pracy najlepszą o tu ch ę .  W sz y s tk o  
co dotąd m ie liśm y w tym w zg lęd z ie  zr o b io n e g o ,  
ogran icza ło  s ię  żw yk le  o p isan iem  n ie  wielkiej  
p rzestrzen i  kraju; gd yż  je d e n  tylko Staszic  
w  w ięk szy m  zakresie i w  o g ó ln ie jszy m  w id o k u  
zaczą ł  robić nad z iem ią  Polską g e o g n o s t y c z n e  
p o strzeżen ia .  A  ch o c ia ż  w pism ach sw oich  ge-  
o g n o z y i  polskiej n ie  d oprow adził  do  tego  s to ­
p n i a ,  na  jakim ją teraz w id z im y ;  zaw sze  j e ­
dnak ta chluba przy n im  pozostan ie; iż o n  p ier­
w s z y  dla niej za ło ż y ł  u nas o s n o w ę ,  a co w i ę ­
k s z a ,  w  tym  w łaśn ie  c z a s ie ,  gdy ta nauka l e ­
d w ie  z e  swej kolebki w y ch o d z i ła ;  tak, iż g d y b y  
b y ł  zn a la z ł  dla s ieb ie  n a ś la d o w c ó w ,  jużbyśm y  
s ię  d aw no  m o g l i  c ieszyć  w tym p rzed m ioc ie  d o ­
b rze  w y ro b io n em  d z ie łem . W  n o w sz y c h  cz a ­
sa ch  zr o b i ł  n iem a łą  przysługę  w tym w zg lę d z ie  
P .  A n d rz e jo w sk i  w yd an iem  g ru n to w n y ch  sw o ­
ich  p o strzeźeń  nad g óru tw orem  P od o lsk im ,  
z  których jak widać P. P u s c h  starał s ięk orzystać .  
P r ó c z  L i t w y ,  nad  tąż sam ą krainą p r ó b o w a ł  
także czyn ić  g e o g n o s t y c z n e  postrzeżenia  i  P .  
Jakow icki,  które w  D z i e ń .  W i l e ń s k i m  w y ­
d a je ,  ale w tych zam iast śc i s łeg o  badacza poka­
z u je  s ię  o n  tylko p rze lo tn ym  w id zem . P . P u sch  
c h o c ia ż  w krótkim sw y m  r y s ie ,  um iał nam j e ­
dnak z wielką zn ajom ością  rzeczy  wystawić  
w szystk ie  związki i stosunki fo r m a c y i ,  jakie  
n ie ty lk o  w kraju P o l s k im , a l e i  w p rzy leg łych  
m u  postrzegać s ię  dają. W s z ę d z i e  tu widać  
śc is łe g o  badacza, z a m iło w a n e g o  \v sw oim  przed ­
m io c ie ,  i dok ładającego n iem a ły c h  u si lnośc id la  
g ru n to w n ie j szeg o  rozpo zn an ia  każdej form acyi  
i  w szelk ich  jej z b o c z e ń ,  aby przez to wyjaśni­
w sz y  o g ó ln y  zw iązek i zaw isłość  m ie jscow ą ,  
m ó g ł  jeszcze u czy n ić  p o ró w n a n ie  z p o d o b n e m iź  
h sz la h o iv n ia m i,  (Staszic zamiast form acya) gdy  
te  b yć  m o g ą ,  n iek ied y  n a w e t  w  bardzo o d le ­
g ły c h  krainach. I  to jest  w łaśn ie  co tym sza-  
co w n ie jszem i czyn i prace P. P u sch a . —  Z  d z ie ­
s ięc io le tn ich  p ostrzeźeń  nad krainami na p ó ł ­
n o c  g ó r  Karpackich p o ło ź o n e m i ,  autor jed en  
z  najw ażniejszych i z u p e łn ie  n o w y  w yprow a­
d z i ł  w y p a d ek ,  iż cała ta p rzestrzeń  cztery w ca­
l e  o d ręb n e  przedstawia gó ru tw o ry ,  jako to :  
środkow ej P o ls k i ,  K arpacki,  P o d o lsk i  i B a łty ­
cką_______________________ - (Z  T y g .  P e t . )

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o b r a  N o ż y c z y n  wraz z fo lwarkiem  Jeziorki  

i  do n ich  n a leźą ce m ih o len d r a m i m ałe  i w ie lk ie  
J e z io r k i ,  tu dz ież  K o z id ó ł  w  In o w ro c ła w sk im  
p o w iec ie  p o ło ż o n e ,  mają być na trzy lata od Ś. 
Jana 1832. aż d o  tegoż czasu  1835 . roku pu b li­
czn ie  najw ięcej dającem u w d z ierża w ę  w y p u ­

s z c z o n e .  W y z n a c z y l i śm y  w ię c  tym końcem  
term in na

d z i e ń  2 7 t n y  M a r c a  r. b. 
przed d ep u to w a n y m  W .  W o lte m a s  A sse ss o r e m  
Sądu K am era ln ego  w izb ie  naszej instrukcyjnej.  
W a ru n k i dz ierżaw n e  w R eg istra turze  naszej  
przejrzane być m o gą .

B y d g o s z c z ,  dnia 30. S tyczn ia  I83 2 .
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i ,  

P U B L I C A N  D U M .  " ' '
D o  przedaży kilka w d ro d ze  exek u cy i  w yfan-  

to w a n ych  objektów , w y zn a cz y l iśm y  z p o le cen ia  
K ró lew sk iego  Sądu Z iem ia ń sk ie g o  P o zn a ń sk ie ­
g o  term in  na

d z i e ń  8 m y  M a r c a  r. b. 
na m iejscu  w  G rodzisku, jako też do jed n o r o ­
c z n e g o  w yd zierżaw ien ia  sukcessorom  D o r n  na/- 
le zą c eg o  gospodarstwa za jezd n eg o  wraz z  o s o ­
b n y m  m a ły m  dom kiem  także w G rodzisku na  

d z i e ń  g t y  M a r c a  c . ,  
na  który k u p ców  i d z ierża w có w  za p o z y w a m y .  

B u k ,  dnia 30. Stycznia 1832,.
Król .  P r u s k i  S ą d  P o k o j u .
O B W I E S Z E N I E !

N a  p u b liczn y  lic itaciy n ie  sp rze d a n e  zapasy  
fortyficacijne mają z  w o ły  ręki b y ć z p r z e d a n e  

13 fasków M asła  po aa do  23 fo n tó w  w p o je ­
d y n c z y c h  fasków po  4. śrebników  za font ,  

17 C entnarów  T y t o n iu  w  p o jed y n czy ch  fo n ­
tó w  po 3. sriebnikow za lont,

17 C en tn arów  o w śian n y  Kaszy p o ą .  M ack om  
a 2 2 j  Srebńików  p o  4 .  p o je d y n c z y c h  M a ­
ćków ,

o ch o tń ic i  p ro sz em y  o g o d z in ie  8 do  I2 te jp rzed  
ob iad em  s ię  unas  m e ld o w a ć .

P o zn a ń  dnia 15. L u tn ia  1832.
K r ó  1 e  s k o  P r u s k i  U r z ą d  M a g a z y n o w y .

D O N I E S I E N I E .
O berża  przyw ilejow ana z wszelk iem  za b u d o ­

w a n ie m , w dobrym  stan ie ,  w której bilard exy-  
stu je ,  n iem n ie j  dobrze  u p orzą d k ow an y m  sa d ­
k iem  o w o c o w y m ,  jest w m ieśc ie  S zrod zie  z w o l­
nej ręki za m ierną  c e n ę  do sprzedania. O c h o t ę  
kupić mający n iech  s ię  zg łos i  do p od p isa n ego .  

Szroda, dnia  20. L u te g o  1832.
 ....................................   W . C z a p l i c k  i.

Gospodarzy w ie jsk ich ,  którzy so b ie  życzą  
z ho.źe sw oje  w P o z n a n iu  z ło ż y ć ,  uwiadorniam  
n in ie j s ż e m ,  iż  na spichrzu m o im  nad W artą  
p o ł o ż o n y m ,  m am  jeszcze  m iejsce  na kilka ty­
sięcy wierteli z b o ż a ,  i takowe n a  skład, p o  9 
g roszy  poi. o d  wiertela na przeciąg  czasu do S, 
J a n a ,  przyjm uję. Składającym  zb o że  u m n ie  
daję rękojmią na przypadek zgo rzen ia  spichrza,  

P o z n a ń ,  dnia  20, L u te g o  1832.
P- B i e l e f e l d .


